
WSTĘP
To JAK TO JEST Z TA KSIĄŻKA?
ZACZNIJMY OD POCZĄTKU (-»S. 7). ABY PRZEKAZAĆ

iNNYM SWOJA MYŚL, AUTOR MOŻE UBRAĆ JA W SłO

i OBRAZY. JEDNAK JEJ ZAPOWIEDŹ Z A W A R T A jEST JUŻ
W PIERWSZYM GEŚCIE (-> S. 39): W DYNAMICZNYM

RUCHu RĘKI, w ZMARSZCZONYM CZOLE,

w OKRZYKU ZDZIWIENIA. Z GESTU WYRASTA ZNAK:

LITERA iufi OBRAZ. A ODPOWIEDNIO DOBRANA

LiTERA (-> S. 6J), TAK JAK U5MIECH CZY
POCiAGNiĘCiE PĘDZLA, MOŻE POWiEDZiEĆ BARDZO
WiELE. POTENCjAł LiTERY KUMUiUJt SiĘ i ROŚNit

W StOWiE, SłOWA tACZA SiĘ Z OBRAŻAM?
(-> S. 117). POWSTAJE KOMPOZYCJA (-> S. 189).
AŻ WRESZCIE MYŚL STAJE SiĘ CiAłEM: RODZi SiĘ

KSiAŹKA (-» S. Z35).

CHCESZ SPRÓBOWAĆ? DO DZIEŁA1.


